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Żle się dzieje w  samorządach, i Ofenzywa masonerii na Polskę.
Kom isje oddłużeniowa H1« f P ien iądze no •Wft PimnfAM«K om isje oddłużeniowe dla samorządów 

muszą kosztem skarbu i innych instytucyj finan­
sowych odpisyw ać długi, które robiły samo­
rządy przez szereg lat z powodu lekkomyślnej 
i rozrzutnej gospodarki. W ostatnich czasach 
mnożą słe także liczne procesy o nadużycia w 
samorządach.

Na Pomorzu odbył się słynny proces przeciw­
ko staroście Twardowskiemu z ‘Działdowa, gdzie 
wykazano, że pieniądze samorządowe sz ły  na 
inne cele , często partyjno polityczne. Wyto­
czono proces staroście w Swieciu na pomorzu 
o nadużycia w sam orządzie. Ostatnio pisma 
doniosły, że Rada Powiatowa w Grudziądzu 
doszła do przekonania, że z powodu lekkomyślnej 
gospodarki Powiatowej Kasy Kom unalnej, 
która narobiła około 2 miliony długów, trzebaby 
było przez kilkadziesiąt la t spłacać te  długi 
a w budżecie nie można znaleźć na to pokrycia. 
Postanowiono w niosek o zlikw idowanie pow. 
grudziądzkiego — to znaczy o przyłączenie go 
do pow, sąsiedniego, aby zwiększyć liczbę po- 
datmkow, którzyby musieli płacić z powodu lek­
komyślnej gospodarki władz Kasy Komunalnej.

N̂a  ̂ W ołyniu w pow. dubieóskim musiano 
zawiesie starostę  1 7 w ójtów , w pow. płońskim 
także wytoczono sprawę szeregu urzędnikom sa­
morządowym. Ostatnio toczył się proces przeciwko 
sołtysowi w Radomiu, który bronił się, że popełnił 
nadużycia tylko dlatego, że był niepiśm ienny, 
a został so łtysem , ponieważ odpowiadał p otrze­
bom m iejscow ego B. B. W. R.

Przypomnieć należy proces w Lublinie prze­
ciwko w ójtów l i pisarzow i, których adwokat 
bronił w ten sposób, że daw ali p ieniądze na 
w ybory i źe należałoby, używając urzędników 
samorządowych do wyborów, po wyborach ich 
zmienić, gdyż za wiele okazuje się nieprawości 
w samorządach. Najwyższy czas, ażeby zapowiedzi 
niektórych pism rządowych i dawnych posłów 
Wyzwolenia i Str. Chłopskiego, którzy opowiedzieli 
się za rządem, spełniły się rozpisaniem w całej 
Polsce nowych wyborów do rad gromadzkich.

O tych wyborach mówi się w niektórych po­
wiatach dość szeroko. Ze strony zw iązków  rol­
nych i Str. Ludowego organizuje się wspólne 
działanie pod firmą .fron tu  lu d ow ego”.

Chcąc oczyścić  ̂ samorządy z nieodpowiednich 
elementów, uzdrowić gospodarkę, wprowadzić jak 
najdalej idące oszczędności, należy rozglądnąć się 
zawczasu po wioskach i w yszukać św iatłych , 
niezależnych, z charakterem obywateli i ich zor­
ganizować do walki o w zorow y samorząd w 
Polsce.

Nie wolno zapominać, że ostatnie wybory  
do samorządu, jak to publicznie w Sejmie poprzed­
nim stwierdzono, były „jednym  w ielkim  oszu­
stw em ”. Jeżeli p. premier Składkowski mówi w 
Sejmie o naprawie krzywd społecznych, to także 
trzeba naprawić w ielką krzyw dę polityczną  
i ludności dać m ożność przeprowadzenia  
uczciw ych wyborów do samorządów.

Według obowiązującej ustawy samorządowej 
jedynie wybory gromadzkie są powszechne, na­
stępnie radni gromadzcy wybierają radę gminną, 
a ta wysyła 2 delegatów do rady powiatowej. Nie 
można przeprowadzić uzdrowienia gospodarki sa­
morządowej, tępienia wszelkich nadużyć, gruntownej 
kontroli, kiedy przy ostatnich wyborach, przy 
unieważnianiu wielu list przeprowadzano kom­
binatorów w zg lęd n ie  głupców . Z pewnością 
ni8 byłoby nadmiernych budżetów samorządowych, 
kosztów administracyjnych, które w gminach zbio­
rowych dochodzą do 60 proc., lekkomyślaej gospo­
darki w kasach komunalnych, gdyby regulamin 
wyborczy nie utrudniał ludnoś i przeprowadzenia 
wyborów i nie ułatwiał kombinatorom utrącania 
przy wyborach nawet wybitnych działaczy samo­
rządowych. Jeże li się zapowiada, źe w Polsce ma 
panować prawo i spraw ied liw ość, to przede 
wszystkim trzeba rozpisać jak najszybciej wybory 
do samorządów i naprawić krzyw dę ludności, 
jaką jej wyrządzono w ostatnich wyborach.

K. Wierczak.

P ien iądze na g itaeję  za .Frontem  
Ludowym“.

„Goniec Warszawski“ podaje ciekawe wiado­
mości o zjeździe masonerii, który się odbvł przed 
trzema tygodniami w Pradze. Na zjazd ten przy­
byli delegaci wszystkich lóż masońskich w Euro­
pie. Szczególnie licznie były reprezentowane loże, 
działające w Czechosłowacji, Polsce, Rumunii i Ju­
gosławii.
, Autor tej wiadomości podaje:

„Gorącą dyskusję wywołało sprawozdanie „braci“ 
polskich o postępach „wolnej myśli” w Polsce. 
Wszczęli ją delegaci lóż żydowskich, którzy oskar­
żali abraci“ polskich o brak energii w zwalczaniu 
«fali antysemickiej i orgii faszyzmu i klerykalizmu 
polskiego”.

— Pozwolicie się rozbić i zastraszyć ! — wołali 
„bracia“ żydowscy pod adresem «braci* polskich. 
— Wielu «braci” z lóż polskich wycofało się, inni 
są_ »uśpieni . Tak dalej być nie może. «Braci 
śpiących” trzeba obudzić t

Pod naciskiem delegatów lóż żydowskich, po­
partych przez «braci” innych narodowości, posta­
nowiono ożywić działalność lóż polskich. W tym 
celu uchwalono wezwać «braci” polskich do:

1. stworzenia «Frontu Ludowego” w Polsce,
2. założenia nowych pism codziąnnych, które- 

by ożywiły ideę Frontu Ludowego,
3. wzmożenia walki z felerykalizmem, faszy­

zmem i antysemityzmem w Polsce.
Mówcy, uzasadniający te uchwały, wskazywali 

na «wielki obowiązek”, jaki spadł na «braci 
polskich”. •

, . Gdyby się nam ndało stworzyć Front Lu-
dowy i opanować rządy w Polsce, to zadalibyśmy 
decydujący c*os faszyzmowi, nacjonalizmowi i kle- 

! rykalizmowi w Europie — stwierdzili „bracia” w 
| dyskusji.
| Szczególnie gorąco nawoływano „braci” pol­

skich do zaopiekowania się młodymi pokoleniami 
w Polsęe, „zarażonymi jadem nacjonalizmu”. Wiel­
ką rolę do spełnienia— wołano — mają .bracia”, 
oddziaływujący na związki pedagogów i nauczy­
cielstwa. J

Gdy się „bracia” polscy skarżyli na skromne 
zasoby finansowe lóż w Polsce, uniemożliwiające 
im rozwinięcie szerszej akcji prasowej, postano­
wiono lożom polskim przekazać większe sumy na 
propagandę idei frontu ludowego i na założenie 
nowych dzienników.

Niem iły Żydom burm istrz, bo założył 
chrześcijańską spółdzielnię.

Brzeziny. Pomimo dwukrotnego zwoływania 
przez zarząd mł“jski posiedzenia rady miejskiej m. 
Brzezin radni Żydzi na posiedzenia nie przybyli 
Nieprzybywanie radnych Żydów na posiedzenia! 
Jak brzmią pogłoski, ma być protestem przeciwko 
burmistrzowi m. Brzezin p. Wacławowi Kozłow­
skiemu z przyczyny założenia przez n iego  
Chrześcijańskiej Spółdzielni K raw ieckiej przy 
Związku Rzemieślników Chrześcijan w Brzezinach,

Nowy komlsar* gen Rsplltej Polsmej w Gdańska, p. Marian 
Chodecki, dotychciasowy charge d'affaires w Pradze.

Przemówienie wigilijne Ojca św.
We wigilię Bożego Narodzenia Ojciec św. wy­

głosił przed mikrofonem przemówienie, które było 
transmitowane po całym świecie.

Tymrazem Ojciec św., który, jak wiadomo, jest 
chory od paru tygodni, przemawiał, leżąc w łóżkn. 
W swym przemówieniu dał wyraz swym niepoko­
jom i obawom odnośnie do obecnej sytuacji w 
świecie i zakończył słow y: „Ofiaruję m e cier­
pienia na chw ałę Bogu, k tórej uw łacza s ię  
dziś bardziej niż k iedykolw iek , ofiaruję sw ój  
ból na Intencję nawrócenia grzeszników , na 
intencję pokoju, Kościoła, w  szczególności tak 
ciężko doświadczonej, najdroższej Hiszpanii.
■ ■

Jeszcze jeden urząd więcej.
Budżet ministerstwa rolnictwa i reform rolnych 

wzbogacił się w preliminiarzu aa rok 1937-38 o 
nowy dział pod nazwą: Instytut Kultury Wsi.

Idea podniesienia kultury wsi polskiej jest 
piękna, ale nie nowa. Pracują nad jej urzeczywi­
stnieniem oddawna liczne organizacje społeczne, 
kulturalne i gospodarcze. Czy nie wystarczyłoby, 
żeby rząd ograniczył się tu do popierania inicjaty­
wy społecznej ?

Chyba tek. Ale nasze czynniki „miarodajne” 
są innego zdania. Instytut Kultury Wsi będzie 
poprostu nowym urzędem.

W preliminiarzu na rok przyszły przewiduje 
się na wydatki tego urzędu 150,000 zł. Z tej sumy 
66.300 zł przeznacza się na pensje 8 urzędników 
i jednego woźm go, przy czym dyrektor Instytutu 
będzie miał uposażenie IV kategorii czyli — wo­
jewody.

Dalsze 44.000 zł to wydatki rzeczowo-admini­
stracyjne. Znajduje się między nimi taka pozycja:

«Zakup maszyn biurowych i pieczęci urzędo­
wych 4.300 zł”. 5

Na raiły Bóg! Ileż tych pieczęci i maszyn po­
trzebuje nowy instytut? Czy nie wystarczyłaby 
jedna pieczęć za parę złotych ? A maszyn mini­
sterstwo ma dość, więc mogłyby one obsłużyć tak­
że Instytut Kultury Wsi.

Na badania naukowe i wydawnictwa prelimi­
nuje się 44 600 zł. To w porządku. Ale wydaje 
się, że ta pozycja wystarczyłaby zupełnie bez 
tworzenia całego aparatu urzędowego z maszyna- 
mi, pieczęciami, posadami i podróżami służbowymi 
(12 000 zł). *

Czy my nie mamy ważniejszych zadań do 
spełnienia.

„Precz z rudą żydówką”.
P ro test dzieci szkolnych przeciw  atakow i 

na duchow ieństw o i Kościół.
Warszawa. Nadinspektor szkolny, p. Müller 

zawiesił w urzędowaniu nauczycielkę szkoły powsz. 
nr. 149, Zofię Korczakównę, za uprawianie propa­
gandy antyreligijnej w szkole.

Nauczycielka ta była z dziećmi na filmie re­
ligijnym p. t. „Wyprawy krzyżowe”. Podczas oma­
wiania tego filmu podczas lekcji nauczycielka ta 
wystąpiła przeciwko duchow ieństw u i K ościo­
łowi katolickiem u, co spotkało się z ostrą re- 
akcją m łodzieży, która zaczęła tnpać oraz wzno­
sić okrzyki: „Precz z rudą żydów ką” !

Powiadomiony o występie nauczycielki inspe­
ktor zaw iesił ją  w urzędowaniu.

Oto typowy przykład stosunków w szkolni­
ctwie powszechnym, gdzie niepodzielnie rządzą 
członkowie osławionego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Dyr. Kapa przeciw  Z. N. P.
Warszawa. Jak się dowiadujemy, dyr. Kato­

lickiej Agent ji Prasowej, ks. prałat Kaczyński, wy­
stąpił na drogę sądową przeciw „Dziennikowi Po­
rannemu”, oskarżając pismo to o obelgę i znie­
sławienie.

Jak wiadomo, „Dziennik Poranny’ je s t  
własnością Związku N auczycielstw a Polskie-

fo i ostatnio w jednym z artykułów wystąpił 
gwałtownym atakiem na dyrektora K. A. P



Z krwawej Hiszpanii.
Rząd bolszew icki w Hiszpanii zniósł św ięta  

Bożego Narodzenia.
Rząd bolszewicki w zajętej przez siebie części 

kraju zniósł święta Bożego Narodzenia — zakazu­
jąc wogóle ich obchodu.

Powstańcy hiszpańscy zdobyli w Yunkos czołg rosyjski,  
dostarczony przez Sowiety wojskom komunistycznym.

Kara chłosty za naruszenie 
niedzieli.

Tak W łosi w A fryce karzą Żydów  
za nieprzestrzeganie praw^ o zam ykaniu  

składów.
Rzym. „Avenire di Tripoli” donosi, iż dnia 5 

bm. weszło w Trypolisia w życie rozporządzenie, 
w myśl którego wszystkie sklepy winny być ot­
warte w sobotę, a zamknięte w niedzielę. Kilku 
kupców żydowskich nie zastosowało się do tego 
rozporządzenia i stawiało opór. W konsekwencji, 
zgodnie z miejscowym zwyczsjem, zastosowano 
wobec nich karę chłosty, którą wykonauo aa pla­
cu publicznym. 10 uderzeń batem otrzymali za 
nieposłuszeństwo Sion Barda i Nahis Saul. Wobec 
trzeciego, Benedykta Maghedeso, kary chłosty 
nie wykonano, ponieważ nie pozwalał na to stan 
jego zdrowia. Karę tę zamieniono na 3 miesiące 
więzienia.

Dziennik dodaje, że kara miała przedewszy- 
stkim charakter moralny, ponieważ winni nie od­
nieśli żadnego szwanku fizycznego. Wykonaniu 
kary przyglądali się liczni przedstawiciele miejsco­
wej ludności zarówno arabskiej jak i żydowskiej.

Podczas egzekucji pewien żyd niemiecki, Wolfaag 
Pioner, rzucił pod adresem władz obraźliwe słowo, 
za co został aresztowany i osadzony w więzieniu 
razem z innymi Żydami. Zajście miało miejsce 
dnia 7 bm.

Radosne dni Holandii«
Haga. Następczyni tronu holenderskiego, księ­

żna Juliana i ks. Barnard Lippe-Biesterfeld, udali 
się do ratusz« haskiego, gdzie zapisali się do księ­
gi stanu cywilnego. Para narzeczonych przybyła 
na ratusz bez świty. Aktu wpisania dokonał bur­
mistrz miasta Hagi, dr. de Monchy, poczem ksią­
żęca para narzeczonych powróciła najbliższą drogą 
do pałacu.

Całe miasto tonęło w morzu flag, chorągwi 
i dekoracyj o kolorach narodowych orańskich i do­
mu Lippe Biesterfełd, W teatrach odbywają się 
wciąż przedstawienia galowe, w filharmonii — fe­
stiwal muzyczny, w kinach .wyświetlany jest film 
z życia domu Orsńskiego.

BIII011 MARII.
(Ciąg dalszy).

— Czy mnie pani niema na myśli, mówiąc 
o ludziach leniwego ducha. Powiem jednak szcze­
rze, żem się wczoraj u księżnej na zabawie ogrom­
nie nudziła.

— A dlaczego pani nie wróciła do domu ?
— Byłabym to uczyniła, gdyby nie pewna 

sprawa. Pani wie zapewne, że i pan Henryk też 
był zaproszony. Człowiek to miły, wykształcony, 
elegancki, jak prawdziwy Francuz, tylko nie dość 
wesoły. Właśnie chciałam wrócić do domu, gdy 
do salonu wszedł pan Henryk, prowadząc pod ra­
mię hrabiankę K. Tylko z nią rozmawiał, tylko 
z nią tańczył. To tylko u zaręczonych się zdarza. 
Nie spuszczałam z oczu młodych ludzi, myśląc, że 
już pewnie po oświadczynach. W ten sposób się 
nie nudziłam.

— Dlaczego mi to pani powiada ? — zapytała 
Józefina drżącymi i bladymi usty.

Ciężkie oskarżenie rzędu 
w sprawie żydowskie].
W arszaw a. Ostatnio sejmowa komisja budżetowa obra­

dowała nad budżetem Prezydium Rady Ministrów. Dyskusja 
była bardzo ożywiona.

SensacyJna*mowa b. działacza B. B. W. R.
W dyskusji zabrał głos pos. Budzyński, dziennikarz z Ło­

dzi, b. działacz BB. i wygłosił b. znamienną przemówitnie w 
L i cwskiej.

„Niech pan prem ier broni polskości” !
Muszę apelować do pana Premiera, „Niech Pan broni 

polskości w Polsce*. Wygląda to na żart. Niestety żart od­
powiada p o n u re j r z e c z y w is to śc i.  Są błędy i niedopa­
trzenia wprost niewiarygodne. Niech mi wolno będzie dać 
szereg przykładów konkrotnych, które później powiążemy w 
całość i z których wyciągniemy później odpowiednie wnio­
ski.

W szędzie żydzi«..
P rz y k ła d  p ie r w sz y . L on dyn . P r z e d s ta w ic ie l  

P a ta , L ita n er . Jakby tego za mało — p r z e d s ta w ic ie l  
g a z e ty  p ó ło fic ja ln e j  — (sanacyjna Gazeta Polska), F lo­
r ian  S o k o ło w . Przedstawiciel drogiego dużego dziennika 
etołeczn. (również sanacyjnego przyp-red.) A n g o r  P o la k ó w . 
W ten sposób o fic ja ln a  a g e n c ja  u rzę d o w a  oraz  p ism a  
p ro rz ą d o w e  cz er p ią  w ia d o m o śc i z rynku angielskiego 
czyli z rynku świata p rzez  ży d ó w . Przez ich  m e n ta l­
n o ść  n ib y  p rze z  s itk o  dostajemy informacje i oświetlenie 
tego. co się dzieje na świecie. Oni bez przesady urabiają 
nasz pogląd.

Żydzi jako dyplom aci polscy.
Jedna z najpoważniejszych placówek zagranicą: p ie r w ­

sz y  rad ca  n a sz e g o  p o se ls tw a  — żyd, s z e f  n a sz e j  p ro ­
p a g a n d y  -  żyd , n asz  k o n su l g e n e r a ln y  — żyd. M ó­
w iło  s tę  n a w e t, ż e  w ię c e j  tam  już ży d ó w  n ie  p o tr z e ­
ba, p o n ie w a ż  p ozosta ł©  p o sa d y  m a sz y n is te k  i w o ­
źn y ch  m o g ą  b yć o b sa d z o n e  p rzez  P o la k ó w . Tych p a­
nów na tej placówce już niema, ale p o z o s ta ły  r e z u lta ty  
ich  p racy, za które słono płacimy. Za p ien ią d ze  rząd u  
p o lsk ie g o  on i m o n to w a li fro n t lu d o w y  e m ig r a c j i  
p o lsk ie j , t e r a z  po n ich  d u żym  n a k ła d em  e n e r g ii  
fro n t te n  tr z e b a  rozb ijać .

Polskie gazety z żydowskimi redaktorami 
w kraju«

T rzec i p rzy k ła d . W kraju. Znam duże miasto, w 
którym wydawane są po polaku tr z y  d z ie n n ik i, b ęd ą c e  
w  p o sia d a n iu  ży d ó w , o tó ż  w  sk ła d z ie  r e d a k c y jn y m  
tych dzienników znajdujemy j e d n e g o  ty lk o  P o la k a . 
Uważamy to za naturalne, bo w ła ś c ic ie le  p ism  są  żyd a­
m i. A wobec tego uważać ma simy za n a tu r a ln e , że p o l­
s k ie  p ism a, należące do Polaków, liczą o g r o m n y  p r o c e n t  
żyd ów . N iech  P an , P a n ie  P rem ies’z e , sp ró b u je  z w o ła ć  
k o n fe r e n c ję  p rasy  p o lsk ie j . G w a ra n tu ję  P anu , że  
p rzy jd ą  żyd zi. Niedawno odbył się w Warszawie zjazd  
w sprawie k a s b e z p r o c e n to w y c h . W im ie n iu  za p r o ­
s z o n e g o  p o w a ż n e g o  d z ie n n ik a  p ro rz ą d o w e g o  p r z y ­
b y ł na zjazd  żyd. Proszę sobie wyobrazić, ja k ie  to  w r a ­
ż e n ie  w y w o łu je  w śród  zg r o m a d z o n y c h , tymbardziej, 
gdy się zważy, źe c e le m  zjazd u  b y ło  o p a n o w a n ie  o d ­
cin k u  g o sp o d a r c z e g o  p rze z  ży w io ł p o lsk i i u w o ln ie ­
n ie  s ię  od  o k u p a cji ży d o w sk ie j , k tó ra  dotąd w dziedzi­
nie bezprocentowego kredytu d y sp o n u je  liczba 700 p la c ó ­
w ek . Zapytujemy, cz y  n a p r a w d ę  n ie m a  P o la k ó w  na  
t e  s ta n o w isk a ?  Z n aczn ie  g o r z e j , niż w prasie, jest w 
ta k ich  in sty tu c ja c h , związanych z P a te m , jak b iuro  
f ilm o w e  i in s ty tu t  film o w y .

Zażydzone Radio Polskie.
C zw arty  p rzy k ła d . R ad io . W ciągu roku bieżącego 

zauważamy tam tak z n a cz n y  p r z y r o s t  p ra co w n ik ó w  Ży­
d ów , że Panowie ni8 uwierzycie. A k to  s ię  p r z e w a ż n ie  
p ro d u k u je  w  ra d io  ? Ż yd zi. W  r a d io s ta c j i  łó d z k ie j  
90 p roc. płatnej produkcji o b ję li  Ż ydzi. N asi a r ty ś c i  
m o g ą  zd y ch a ć  z g łod u . A In form acja  p o lity c z n a  w  
ra d io  ? M on op ol n a n ią  m a tr z e c h  Ż yd ów  i B e s te r -  
m an , B e y so n , F ry d m a n . Oni n a s  in fo rm u ją , out u ra ­
b ia ją  n a sz  p o g lą d  na ś w ia t  i na w e w n ę tr z n e  s to s u n ­
k i w k raju . W id zim y to  i ta k , jak on i nam  z e c h c ą  
p od ać . Twierdzę, źe p rzy  d a lszy c h  t e g o  ro d za ju  z a n ie ­
d b an iach  w  p o lity c e  p e r s o n a ln e j , rząd  z n a s w s z y s t ­
k ich  z r o b i a n ty s e m itó w . Bo to, źe dzieje się Żydom krzy­
wda, to jest jakby zasłona dymna. Spójrzcie jednak za kuli­
sy! I le  ty lk o  w ro k u  b ież ą cy m  Ż ydzi zd o b y li n o w y c h  
te r e n ó w , i le  o sa d z ili s ta n o w isk  i p o z y c y j . W resorcie 

tak specjalnym, jak w Min. P r z e m y s łu  i H an dlu , dziś 
jest taka sytuacja, że np. w  d z ia le  im p o r tu  m a r z y m y  
o tym, żeb y  sw ó j  stan posiadania podnieść do 25 p roc. 
t e g o ,  co  m a ją  Żydzi. Czy to  n ie  Iron ia  t a k ie  m a r z e ­
n ie  P o la k ó w  w n ie p o d le g łe j  P o lsc e ?  M ożna b ezm a ia  
p o w ie d z ie ć , ż e  w d z ie d z in ie  g o sp o d a r c z e j , k u ltu r a l­
n e j  1 p o lity c z n e j  Ż ydom  o d d a je  s ię  w  p ach t w s z y s t ­
k o . Id ąc ta k  d a le j , z n a le ź lib y śm y  s ię  w  sy tu a c j i  
z ie m ia n in a , k tó r y , p o w ie r z a ją c  c a łą  a d m in is tr a c ję  
p a c h c ia r z o w i, z o s ta ł  p r z e z  n ie g o  w y d z ie d z ic z o n y  
z m ają tk u .

Antysem ityzm  to  obow iązek Polaka«
Tu m u sim y  b y ć  p rze c iw n ik a m i. M y o r g a n iz u je ­

m y  s i l ę  p o lsk ą , m y  c h c e m y  P o ls k ę  u zb ro ić , za m ie n ić  
J ą  w o b ó z  w a r o w n y . Oni za ś  ro zb ra ja ją , o s ła b ia ją ,  
o tw ie r a ją  d rzw i P o lsk i n a c a ły  ś w ia t . W ty c h  o k o ­
lic z n o śc ia c h  b yć  a n ty s e m itą ,  to znaczy być antydezer*

terem. B o jo w n ic y  o  n ie p o d le g ło ś ć  p o lity c z n ą  P o lsk i  
m n szą  d ziś w a lc z y ć  o  n ie p o d le g ło ść  g o sp o d a r cz ą  i n a ­
ro d o w ą . R ząd, k tó r y  w  ty m  w z g lę d z ie  n ie  z a jm ie  
w y r a ź n e g o  s ta n o w isk a , s tr a c i łą c z n o ść  z n am i, s t r a ­
ci w  n as o p a r c ie  1 p o w ied zm y  to  o tw a r c ie , b ę d z ie  
m ia ł w sz y s tk ic h  n a s p r z e c iw k o  so b ie .

Znieść w  Polsce okupację obcą...
M .ie  znowu przesadzam ? Przypomnę Panom, źe w 1935 r 

odbył się w Moskwio kongres Komlnternu. Na nim zapad­
ła uchwała tw o r z e n ia  fro n tó w  In d ow ych  po to, żeby  
urabiać w każdym państwie p sy c h o sfe r ę , p rzy c h y ln ą  d la  
m ięd zy n a ro d ó w k i. W ten sposób p rzy g o to w a n a  b y ła  
k rw a w o  re w o lu c ja  h iszp a ń sk a . E le m e n t ży d o w sk i, 
najlepiej się do tego nadaje. Oto dlaczego na te n  e le m e n t  
zw r ó c ić  m u sim y  b aczn ą u w a g ę . My ch ce m y  p o lsk o śc i, 
o n i m ięd zy n a ro d ó w k i, m y s iły , on i s ła b o śc i. T a n ie ­
m a w yb oru . P o lsk a  a lb o  b ę d z ie  w ie lk o śc ią  a lb o  
n iczy m  Domagamy się takich praw narazie, jakie msją 
Żydzi. Brzmi to paradoksalnie, ale tak jest. Tylko uprze­
dzam, źe j e s t  to  p ier w sza  faza  n a szy c h  żądań. W 
d ru g ie j  fa z ie , która ju t  się zbliża, u su n iem y  w sz y s tk ic h  
lekkokonnyeh p a c y fis tó w  ze stanowisk w P o lsc e . W sz y ­
s tk o  op a n u jem y  i zd o b ęd z ie m y , m u sim y  b yć g o sp o ­
d arzam i u s ie b ie .  P r z e s ta n ie m y  za ś  b yć a n ty s e m i­
tam i, k ie d y  ży d ó w  b ę d z ie  w  P o lsc e  dwa razy tyle, co 
w Italii, czyli nie wiecej niż sto tysięcy. M usi b yć d e f in i­
ty w n ie  w  P o ls c e  z n ie s io n a  o k u p a cja  ob ca .
Prowokacyjne przem ówienie żyda Mincberga.

Zyd M in cb erg  wygłosił, jak zwykle, b ard zo  d ra żn ią ­
c e  p r z e m ó w ie n ie , w którym powtarzały się stale słowa: 
bezeceństwo, chamstwo, sadyzm Ud. Mówi, że 20 000 rodzin 
żydowskich straciło byt z powodu z n ie s ie n ia  u b oju  r y tu ­
a ln e g o .

Odprawa: Ilu żydów itucze kam ienie
w Polsce.

Przemówienie to spotkało się z bardzo ostrą odprawą 
ze strony niektórych posłów, np. P a c b o le z y k a , k tó r y , 
p rzy z n a ją c  r a c ję  p o s ło w i B u d z y ń sk ie m u , stwierdził, że 
p o s. M in cb erg  odpowiedział mu w ten sposób, k tó r y  
p ro w o k u je  P o la k ó w  I ob raża . Czy p. M in cb erg  u w a ­
ża , ź e  sy n  ch ło p a  p o ls k ie g o  ni© m a p raw a u tw o r z e ­
n ia  sk le p ik u , pytał pos. Pacholczyk: c z y  ty lk o  Zyd m oże  
b y ć a d w o k a te m  czy  d z ie n n ik a r z e m  ? N ie p o zw o lim y  
na to , by nawet najspokojniejszych wyprowadzano z równo­
wagi.  ̂K w e stia  ży d o w sk a  w P o lsc e , to  z a g a d n ie n ie  

''w ie lk ie j w a g i. Popatrzmy na zimno: Hu ży d ó w  t łu c z e  
w  P o ls c e  k a m ie n ie  n a  d rod ze, a ilu  P o la k ó w  to  czy n i?

Druga ważna kwestia, poruszona w dyskusji, to była 
sprawa przeciążenia Najwyższego Trybunału Administracyj­
nego, czego następstwem je t t  fakt zalegania bardzo wielu 
spraw i obywatele nie mogą doczekać się ich rozstrzygnięcia. 
Pos. Jabłoński wskazał, źe najwyższy Trybunał Administra- 
cyjoy jest jedyną tarczą, za którą może się skryć obywatel 
pized krzywdzącymi zarządzeniami władz. Zbyt długo je­
dnak trzeba czekać na realizację tej obrony i dlatego trze- 
baby zagadnienia tak rozwiązać, by obywatel miał możność 
szybkiego doczekania się na wyrok. Poruszył też sprawę 
wyborów w Poznania.

Pos. Sioda atakował również posła Mincberga i aroganc 
ki ton jego przemówienia.
Prem ier Składkowski mówi: „Rząd musi sie 
odnieść jednako do w szystk ich  narodowości”.

Zabrał głos premier Składkowski ł oświadczył, źe rząd  
m u s is i©  o d n o s ić  jed n a k o w o  do w szy s tk ich  n a ro d o ­
w o śc i „ P o lity k a  — powiedział premier — któraby stwier­
dziła, źe w p a ń stw ie  m im o  istnienia mniejszości j e s t  t y l ­
k o  je d e n  n aród  i d la n ie g o  n a le ż y  t y lk o  pracować, 
byłaby bardziej popularną, ale b y ła b y  p o lity k ą  k r ó tk o ­
w zr o cz n ą  i szukaniem popularności. Rząd stoi na stano­
wisku, a b y  ża d n e  e k s c e s y  a n ty ż y d o w sk ie  n ie  p r z e ­
s z ły  b ezk a rn ie " .

Po kilku odpowiedziach poprzednim mówcom premier 
zajął się sprawą ustawy prasowej oraz dziennikarskiej.

Koncesję dano żydom, 
nie legionistom.

Z M yślenic pod Krakowem piszą do pism, że 
tam tejszy Związek L egionistów  stara! stę  
u władz ”m inisterjalnych o przyznanie im  na 
m. Myślenic“! i ok olice  kon cesji na wyszynk  
w ódek i spirytusu, lecz bon. esji te j  nie  
otrzym ał, gdyż w ładze udzieliły  już taką samą 
kon cesję Żydowi Naftaiowi H orowitz z tym, 
że ten będzie opłacał miesięcznie pewne opłaty na 
rzecz Zw. Legionistów.

Po kilku miesiącach H orow itz odniósł się do 
władz z prośbą o zw olnienie go z te j opłaty, 
gdyż znajduje się w krytycznym  położeniu. 
Wniosek Ministerstwo Skarbu pod 1. dz. 5413 I) 
35 uw zględniło , wobec czego ;Zw. Legionistów 
zwrócił się ponownie do władz z prośbą o nadanie 
związkowi koncesji ns rozlewnie spirytusu w My* 
ślenicach i znow u wniosek n ie został pom yśl­
n ie załatwiony, gdyż taką samą koncesję otrzy­
mał niejaki Kwiatkiewicz w Nowym Targa, któ­
ry rów nież rozlewnię tę oddał w dzierżaw ę Ży­
dow i.

— Pani tak dawno zna pana Henryka, więc 
myślałam, że to panią zajmie.

— Tak, prawda, moje zapytanie było niezręcz­
ne. W istocie bardzo interesuje się człowie­
kiem, dla którego mam wielki szacunek. Zasłu­
guje on w całej pełni, aby był szczęśliwym.

Józefinie przy tym załamał się głos.
Ciotka spostrzegła tę wewnętrzną walkę dzie­

wczęcia. I chociaż chętniej byłaby widziała, aby 
Józefina wybuchła gwałtownym żalem, jednak za­
dowoliła się tym, że rana zadana była głęboko.

— Cieszę się, źe pierwsza przynieść mogłam 
pani tę nowinę. Dowidzenia pani — ale byłabym 
zapomniała — i znów zwróciła się do Józefiny — 
zauważyłam, źe generał stał się dla pani zim­
ny i obojętny. Czy się pani pokłóciła z genera­
łem ?

— Nie, jeszcze dziś rano był dla mnie tak do­
brym i miłym. Nie, on się nie zmienił.

— 0  dziecko, nie znasz świata i ludzi — za­
wołała z udanym współczuciem. Niech się pani nie 
spodziewa, że uczucia ludzkie są niezmienne, bo pani 
się rozczaruje. Generał szanuje panią, ale szacunek 
to jeszcze nie przyjaźń i miłość. Sądząc tak, łatwo

przekroczy pani granice właściwe. Daję pani radę, 
a moje rady są zawsze dobre, niech się pani nieco 
zdaleka trzyma od tej rodziny. Lepiej, że ona bę­
dzie panią szukała, niż żeby pani się miała jej na­
rzucać. Zegnam panią. Jestem szczęśliwa, że nie­
doświadczonej młodości mogłam służyć radą. Z Bo- 
g em !

Józefina w milczeniu odprowadziła ciotkę do 
drzwi, potem usiadła na kanapę, zakryła oczy dło- 
niami i westchnęła żałośnie:

— Czyżby to miało być prawdą ? Jakże serca 
ciężko to uznać za prawdę. A jednak. .  = Może 
dlatego badał mnie generał. Chciał wiedzieć, czy 
się już wyrzekłam Henryka, a gdybym tego dotąd 
nie uczyniła, chciał mię dać to do zrozumienia. 
A więc to wszystko było snem, złudną nadzieją, 
gorzkim zawodem. Tobie, dobra Matko; w niebie, 
polecam mój ból i smutek, abyś go uleczyła i wszy­
stko oddaliła ze serca mego, co ci się nie podoba 
i coby mi mogło odebrać miłość Twoją. Zdrowaś 
Marla. .  .

I zatopiło się w gorącej modlitwie dziecko 
Marii, choć serce krwawiło z bólu. (C. d. su)



W I A D O M O  S O L
N o  w e m l a s t o ,  duła 28 grndnia 1936 r. 

Kalefidarayk. 28 grudnia, poniedziałek, Młodzianków M. m.
29 grudnia, wtorek, Tomasza B„ Kantaar. M, 

Wschód słońca g. 7 — 45 m Zachód słońca g. 15 — 32 m. 
W »chód księżyca g. 17 — 51 m. Zachód księżyca g. 8 — 50 m.

z m iaM a  |  wnifiatu.
Starosta Pow iatow y Lubawski

przyjmować będzie życzenia noworoczne dla Pana Prezydenta 
1 Rządu RP. dnia 1. 1. 1937 r- o godz. 12 na sali Rady Po­
wiatowej.

Pasterka.
N o w e m ta e to .  Jak  w innych latach, tak i w tym roku 

podczas Pasterki kościół parafialny był przepełniony 
Krótko przed dwunastą rozbrzmiał z wieży piękny hejnał 
świąteczny, a potężny głos dzwonu św. Tomasza obwieścił 
parafii radosną chwilę. Nabożeństwo o godz, 12-tej w nocy 
celebrował PrzewJel. ks dr. Pryba w asyście ks. diakona 
Bielickiego oraz ks. sabdiakona Zawadzkiego. Pienia ko, 
ścielne wykonał przy akompaniamencie skrzypiec chór 
kościelny pod batotą p. organisty Smukały. Tak samo 
uroczyście z asystą odprawiona została suma przez ks. pref. 

^Chylewskiego.

Ubodzy miasta przy choince.
N o w e m la s to *  W pięknie przyozdobionej salce Ochronki 

przy żarzącym drzewku oraz suto zastawionych stołach 
zebrali się w dniu 23 bm. o godz. 4 najstarsi obywatele z ro ­
dzin ubogich, by odebrać swój podarek gwiazdkowy z rąk 
Zarządu św. Wincentego a Paulo w postaci chleba, strucla, 
mięsa, pierników itp, rzeczy. Uroczystość zaszczycił 
swą osobą wiel ks. dr. Pryba oraz p. burmistrz Wachowiak. 
Po wierszyku, wygłoszonym przez dziewczę z grona dzieci 
ochronki, odśpiewano 1 zwrotkę pieśni kołendowej »Gdy 
się Chrystus rodzi*, poczem czcigodny ks. Proboszcz 
przemówił do zebranych o znaczeniu co dopiero odśpiewanej 
pieśni, której treść wykazuje radość i przynosi miłość, a ta 
miłość to łączenie się z najbiedniejszymi, a tą  łącznością, 
która słodzi i koi jest Stów. św. Wincentego a Paulo, zatem 
powinniśmy być wdzięczni, a przedewszysikim biedni Paniom 
Miłosierdzia. Odśpiewaniem pieśni „W żłobie leży* i dekla­
macją wierszyka, również ze strony dzieci z ochronki, po­
dzielono się opłatkJem. Następnie p. Burmistrz w b%serdecznyeh 
słowach podziękował Zarządowi za podjętą dla sprawienia 
ulgi i radości najbiedniejszym na Gwiazdkę pracę, a obywa­
telstwu za hojną ofiarę i życzył obdarzonym, by im Bóg 
pozwolił, aby i w następnym roku obdarowani być mogli. 

'Pieśnią „Wśród nocnej ciszy* zakończono tę podniosłą uroczy­
stość, po czym przystąpiono do rozdzielenia gwiazdki. Ob­
darzonych zostało \27 osób. Z radością i wdzięcznością 
w sercu wracali obdarzeni do domu.

Gwiazdka w  Związku Zawód. rob. polskich.
N o w e m ia s to ,  Po Gwiazdce dla ubogich w ochronce 

odbyła się druga taka uroczystość w sali Hotelu Centrala,, 
gdzie przy płonącej choince zebrani robotnicy Związku Zaw. 
Polek, obchodzili swą Gwiazdkę. Uroczystość zagaił prezes 
p. Lenckowski Romuald, witając przybyłe duchowieństwo: 
ks. dr Prybę, ks. prof. Dembieńskiego oraz p. burm. Wacho­
wiaka, p. Gęstwickiego Bonif. i dalszych gości i przybyłych 
kolegów pracy i ich żony, udzielając głosu p. Michezyńskie- 
mu. Pan M. w swym wstępnym przemówieniu wyjaśnił, z czogo 
robotnicy mogą sobie pozwolić na urządzenie skromnej 
gwiazdki, mimo trudnych czasów, a mianowicie ze składek 
członków założono kaeę samodzielno-pożyczkową dla człon­
ków, która w czasie bezrobocia udziela pomocy potrze­
bującym, drobnych pożyczek, co już niejedną łzę otarło.

Uroczystość sama przeplatana była kilkoma deklamacja­
mi, wygłoszonymi przez dziatwę członków, przemówieniami 
ze strony Przew. Księży i p. Burmistrza oraz odegraniem 
jedno-aktowej sztuczki „Pasterze*. Młodociani aktorzy wy­
wiązali się znakomicie ze swego zadania, za co też nie ską­
piono im oklasków. Dzieleniem się opłatkiem oraz pieśnią 
„Boże, cóś Polekę* zakończono akt uroczysty, po czym przy­
stąpiono do rozdania podarków wedle sporządzonej listy, 
która wykazała 60 obdarzonych. Pan Jankowski w imieniu 
członków ZZP w treściwych słowach podziękował za łask. 
udział duchowieństwa, a obywatelstwu za poniesione ofiary 
słowy „Serdeczne Bóg zapłać“.

Gwiazdka w Tow. św. Józefa.
N o w e m l a s t o  W II. święto o godz. 4 odbyła się Gwiazd­

ka dla członków tow. św. Józefa w sali Hotelu Centrala. Sala 
była po brzegi wypełniona tak  rodzinami członków jako 
i zaproszonymi gośćmi. Po zagajeniu uroczystości przy palą­
cym się drzewku — przez prezesa Tow. p. Michczyńskiego 
I przywitaniu duchowieństwa w osobach ks. dr. Pryby i ks. 
prof. Dembieńskiego oraz gościa burm. p. Wachowiaka, kup. p. 
Ohełkowskiego i dalszych, odśpiewano pieśń „W żłobie leży®, 
po czym wygłosił p. Prezes krótkie przemówienie, uwypukla­
jąc cel i zadanie, Które ma do spełnienia Towarzystwo, 
wspomniał też o kasie pogrzebowej, która jest istnym dobro­
dziejstwem dla członków. Następnie przemówił w serdecznych 
słowach ks. Proboszcz, a po nim ks prof. Dembieński, a na 
Koniec p. Burmistrz, życząc Towarzystwu dalszego
rozwoja. Po przemówieniach zadeklamowały dzieci członków 
piękue wierszyki gwiazdkowe, za co zostały obdarzone ty tk a ­
mi, zawierającymi słodycze. Zespół amatorów odegrał b. udat- 
mie jako pierwszą wesołą sztuczkę „Burmistrz z Kaczych dołów*. 
Następny występ p. Mostowego ze śpiewem własnej 
kompozycji wywołał salwy śmiechu. Nastąpiła jeszcze jedna, 
również wesoła jednoaktówka, po czym przystąpiono do 
wydawania gwiazdkowych podarków, a było ich aź 170. 
Gwiazdkowy ten obchód miał bardzo podniosły przebieg i dał 
chlubne świadectwo o duchu, jaki to Towarzystwo ożywia.

Gwiazdka w K. S. M. I pożegnanie dotych­
czasowego A systenta ks. Zakrzewskiego.
N o w e m la s to .  Dorocznym zwyczajem odbyła się w 

trzecie święto Bożego Narodzenia w Ognisku gwiazdka w po­
łączeniu z kolędą dla naszego KSM. W tym roku jednak 
łączyła się ona, niestety, ze smutnym aktem pożegnania do­
tychczasowego, tak zasłużonego i ukochanego przez młodzież 
asystenta, ks. Zakrzewskiego, który przeniesiony został na 
samodzielne stanowisko do Komierowa. Po kolędzie 
i wygłoszeniu deklimacji ze strony jednego z druhów w y­
głosił serdeczne słowa pożegnalne ks. Zakrzewski, podnosząc, 
że pamięć o ukochanym KSM zabierze ze sobą na dalszą 
drogę życia i prosił o takąż samą. Ks. prób. dr. 
Pryba wyraził słowa podziękowania za tak  ofiarną i owocną 
pracę, dzięki której nasze K, S. M. wysunęło się na czoło 
wśród innych placówek — tak samo p. burm. Wachowiak 
z żalem pożegnał tak  zasłużonego działacza i swego przy­
jaciela. Następnie cały zespół zasiadł do wspólnej kawki, 
przy której przygrywała własna orkiestra, po czym mło­
dzie*. odegrała piękną sztuczkę jasełkową.

Kurs narciarski.
N ow em lasto . Komenda Powiatowa PW i WF podaje 

d# wiadomości, że Okręgowy Urząd WF uruchamia w mie­
siącu lutym obozy narciarskie w Borkowi« Kartuskim w 4 
turnusach po 4 dni. Prawo brania odziała w obozach mają 
ezfoakowie 1 junacy hufców pozaszkolnych ze wsi I miast

oraz członkowie organizaeyj WF, którzy posiadają własny 
całkowity sprząt narciarski.

Bliisryeh lnformacyj w tej sprawie udziela Komenda 
Powiatowa PW i WF w Nowymmieścle.

Zgłoszenia należy składać do dnia 10 stycznia 1937 r

D oniosłe zebranie Tow. Samodzielnych 
R zem ieślników ,

N o w e m la sto . W dniu 6 XII br odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa p. Ludwickiego Bolesława zebranie Tow. 
Samodzielnych Rzemieślników o bardzo szerokim programie. 
Rozważano i uchwalono różne postulaty, rzemiosło bardzo 

-obchodzące. Poraź pierwszy zaszczycił przybyciem organi­
zację rzemieślniczą nowo mianowany p. starosta Kowal­
ski, witany serdecznie przez zebranych. Panu Staroście to­
warzyszyli p. naczelnik Urzędu Skarbowego Szczepański, 
p. burmistrz Wachowiak i przedstawiciel przemysł. I inst. 
p. Olszewski Leonard. W słowach powitalnych zapewnił p. 
prezes Wysokich Gości, ża rzemieślnicy zawsze wierni są 
tradycji ojców i wzorem Kilińskiego i Sierakowskiego, wy­
trwale wytężają swoje siły przy warsztatów pracy dla dobra 
wskrzeszonej Ojczyzny. Pan Starosta jako włodarz powiatu 
wyraził swoje najwyższe uznanie rzemiosłu polskiemu, a w 
szczególności naszego terenu, albowiem umiało skupić ele­
ment n a j w i ę c e j  p o lsk i ,  co nie o każdej dzielnicy naszego 
kraju można dziś powiedzieć. Rzemiosło - jak dalej zazna­
czył Zacny Gość - stanowi jakoby f u n d a m e n t  p o l s k i e g o  
bytu, tej osi życia gospodarczego kraju. Historia wykazuje, 
że rzemiosło nasze - ten stan średni - zawsze dawało główne 
podstawy zdrowego obrotu i pomyślne wyniki polityki go­
spodarczej. Mając ca uwadze najwyższe dobro Ojczyzny n a ­
szej - zapewnił Pan Starosta, źe troszczyć się będzie o tę 
ważną komórkę życia społecznego i w wszelki możliwy spo­
sób przychodzić z poparciem i pomocą wysiłkom rzemiosła, 
aby trapiące właściciela w dobie obecnej nieraz przygnębie­
nie ustąpiło zadowoleniu i radości.

Następnie rozpatrzono i uchwalono rezolucję do władz 
w sprawie u tw o r z e n ia  lin ii k o le jo w e j  R adom no» J a m ie -  
nik, czym p. Starosta bardzo się zajmuje i uznaje zrealizo­
wanie tego projektu za bardzo korzystne dla komunikacji |  
i rozwoju handlu naszego powiatu.

Wspomniał p. Starosta także o kwestii bardzo ważnej, | 
dotyczącej należytego przygotowania obronności kraju. Mia- | 
nowicie o obowiązku zwalniania przez pracodawców, bez ! 
czynienia trudności, terminatorów na obowiązkowe ćwiczenia l 
przysposobienia wojskowego, wskazując przy tym na dążę- J 
nia Niemiec w tym kierunku i ich zapał. My Polacy nie 
powinniśmy i nie możemy pod tym względem ustąpić. Pan 
Burmistrz zuó*f apelował w zachęcających słowach do jedno­
czenia się pod sztandar organizacji rzemieślniczej w myśl 

| hasła ; „jeden za wszystkich, wszyscy za jednego*. Nawiązał 
I również szanowny Mówca do sprawy K asy B e z p r o c e n to  

w e j ,  utworzonej w naszym mieście, która szczególnie przy­
nieść może korzyści mniej zamożnym rękodzielnikom, lecz 
tylko zorganizowanym. Solidarność społeczną w tym wzglę­
dzie wykazali znów żydzi, którym udaje się każdy kryzys 
zwycięsko przebrnąć dzięki li tylko wzajemnej zorganizowa­
nej pomocy materialnej.

Za życzliwą doradą Zacnych Gości zebrani uchwalili 
także przystąpić do utwcrzonego Instytutu Rzemieślniczego 
w Grudziądzu.

Pan Naczelnik Urzędu Skarbowego również okazał chęć 
służenia organizacji wszelkimi informacjami, dotyczącymi 
ustawodawstwa podatkowego, specjalnie odnoszącymi się do 
warsztatów rzemieślniczych.

Zebranych na tym posiedzeniu w liczbie około 50 troska 
Władz Terytorialnych i Skarbowych o byt i rozwój ręko­
dzielnictwa natchnęła lepszą wiarą w jego ostoję i dodała 
zapału do dalszego twórczego czynu. J Uczestnik.

Z sali rozpraw sądowych.
N o w e m la s to .  Ostatnie rozprawy karne w dniu 23 bm. 

odbyły się pod przewodnictwem naczelnika sądu p. sędziego 
Łazarewicza. Zasądzono: Piaczyńskiego za kra­
dzież na 1 rok więzienia, Zadurową Jad, na 6 mieś. aresz­
tu  z zawiesz. na 5 lat 20 zł grzywny lub 4 dni aresztu, Za* 
durę P. i Gorzelkę uniewinniono 2. Grzonkowski Alojzy 
z Mroczenka za zmuszanie do opróżnianie zajętego mieszka­
nia na 1 miss. aresztu z zawieszeniem na lat 2. 3. Balewski
Ludwik z Nowegomizsta, Malinowski Kazimierz z Tereszewa 
i Kornacki Władysław z Nowegomiasta za kradzież i n a ­
mawianie do kradzieży pierwszy i drugi po 1 mieś. aresztu 
z czego pierwsz. karę zawieszono, trzeci został uniewinniony.
4. Ćwikliński Stanisław z Tomaszowa za kradzież pół mtr. 
drzewa (okrąglaków) oa 1 mieś. aresztu z zawiesz. na lat 2.
5. Raszkowski Antoni, Staniarskt Bern. z Łąk za kradzież 
dwu żerdzi dębowych wartości 1,70 zł po 2 tyg. aresztu 
z zawiesz. na 2 lata 6 Bendyk Józef z Nowegomiasta za 
zniewagę urzędnika na 3 tyg aresztu. 7. Paczkowski W ła­
dysław z Grudziądza za przywłaszczenie banknotu 100 zł na 
1 mies, aresztu z zawiesz. üp 2 lata w razie zwrócenia w 14 
dniach od otrzymaniu wyroku owych 100 zł pokrzywdzonemu.
8. Olszewska Anna z Otręby za kradzież materiału wartości 
9,50 zł na 1 mieś. aresztu z zawieszeniem na lat 2 pod wa 
runkiem, że w 14 dniach po otrzymania wyroku zwróci
9. b0 poszkodowanemu.

Na pomoc zim ow ą dla bezrobotnych oa rok 
1936*37 za d ek la ro w a li:

N o w e m la s to .  P.P, Knowski Franc. 5,— zł, Profesoro­
wie i Urzędnicy Gimnazjum 170,50, Urzędnicy Zarządu Miej­
skiego 95,35, Końskier El. 3, Marks H. 15, Ornowski M. 5, 
Urbanowska Ant. 50, Radomski Aug. 15, Kycler Ant. 15, Bank 
Ludowy (mles. listopad i grudzień) 60, BinerowskaJ. 12, Lek. 
Pow. Wet. Kozłowski 50, Pieńczewski Winc. 15, mec. Pruski 
St. 20, Kredit i Sparbank 50, Schubring Artur 500, S*ka 
„Rolnik* 50, Rogowski L. (dyr. „Rolnika“) 20 zł, Makowski 
Fr. 12,50, Nowaczyk W. 50, Wielkopolski Skład Kawy 25, 
Ludwtcki Ant. 5, ks. Zakrzewski Jan  25, Dzięgielewski Wł, 2, 
Lewalski Jul.  30, ks. dr. Pryba Leon 100, Szczerbicki Alf. 25, 
Górski Wł. 10, Polakiewicz J. 7,50, Ławniczak J. 5, Kłosowski 
Fr. 5, Sperling A. 15, Bona Fr. 25, Brzoza Szlana 10, Fynder 
J. 10, B eia Karczewscy 25, Kestyn Toni 5, Lendzion M. 10, 
Modrzejewski Fr. 20, Müller Zygm. 25, Górski Jan  10, Bona 
Eryka 50, Górski Ad. 25, Jaedtke Berta 10, Ułatowski J. 25, 
Słupska A. 5, Perszka F. 10, Łukaszewski Fr. 40, Wierzbowska 
Otylia 5, Zegnotat E. 15, urzędnicy Kredit i Sparbank 16,75, 
Mierzwa 10, Lubowiecki F. 20, Dudziak M. 5, Lendzion St. 15, 
Neumann malarz 5, Jentkiewicz Br. 125, Fischoeder P. 10 
Wygocki Jan  20 zł, Nowak K. 5 kg słoniny, Kujawski Ant» 
40 kg fasoli, * Rozwadowski A. 10 kg chleba, Pawłowski R*

„ORA“ to
pierwszej jakości 
proszek do prania

W szędzie do nabycia. ==========

Spęd bekonów w Lubawie
odbędzie się w poniedziałek, 4. I. 1937 o godz. 7 rano, jak 
następ.: Prątnlca, Lubstynek, Złotowo, Zielkowo, Rakowice,
Omule, Ostaszewo, Grodziczno, Sampława, Rumian, Ramienica, 
Lobawa, Tnszewo, ZwJniarz, Swiniarc, Grabowo, Kazanice, 
Czerlin, Wałdyki, Byszwałd, Targowisko, Rożental, Zająezkowo 
i Gierłoż Polska. — Przewidziany odbiór 250—300 sztuk.

I Spęd bekonów w Nowymmieścle
\ odbędzie się we wtorek, 5. I. 1937 r. o godz. 7 rano, jak n a s t . : 
l Gwiździny, Gryżliny, Skarlin, Nowemlasto, Marzęcice, Miko- 
\ łajki, Sampława, Rakowiee, Tylice, Radomno, Mroczno, N era. f Brzozie, Kurzętnik, Nowydwór, Wielkie i Małe Bałówki, Ka- 
| mlonka, Lekarty, Jamielnik, Zająezkowo, Wawrowice. — 
| Przewidziany odbiór 240—280 sztuk. — Nfezgłoszone sztuki 
I nie będą na spędach odebrane, proszę zatem przestrzegać 
I zgłaszania swoich bekoniaków do Instruktoriatu Hodowlanego 
|  w Nowymmieścle. Grochowski, instr. hodowli.

K O M U N I K A T Y  T  R  P.
K oniec roku s ię  zb llia .

Z dniem 31. XII. 1936 r. kończy się rok rozrachunkowy 
Kółek Rolniczych Najwyższy więc czas na uregulowanie 
składek członkowskich do KR.

Kto składkę do tej pory nie uregulował, winien to uczy­
nić niezwłocznie, gdyż w najbliższym czasie TRP przystąpi 
do ściągania składek zaległych za mandatem pocztowym.

Tow. Roln. Pow.

Przypom inam y
pozostałym Kółkom Rolniczym, z dniem 10 grudnia 1936 
r. upłynął już termin do dokonania rozrachunku z TRP. Do­
tychczas rozrachunek uskuteczniło 28 Kółek Roln.

Prosimy więc pozostałą resztę KR do niezwłocznego 
wywiązania się z tego obowiązku.

Legitymacje nie rozprzedane i grzbiety legitymacji n a ­
leży zwrócić przy rozrachunku celem umożliwienia nam 
ściągnięcia zaległych składek za mandatem pocztowym.

10 kawałków ^rnydła, Eliaszowa 2 kg słoniny, Lisiń3ki R 
2 kg kiełbasy, Arendt D. 6 kg słoniny.

Wszystkim ofiarodawcom w imienia Komitetu i rzesz 
bezrobotnych składamy serdeczne podzięaowanie.
Za Obyw. Miejski Komitet N es. Pomocy Zim Bezrobotnym : 

(—) Ks. dr. L. Pryba, przewodniczący Komitetu.
(—) Wachowiak, burmistrz, sekretarz Komitetu.

Podziękowanie.
N o w e m la s to . Na cele Stów. Pań Mil. św. Wincentego 

złożył Bank Ludowy 50 zł. Za hojną ofiarę składa serdecz­
ne „Bóg zapłać*. Zarząd.
D alsze aresztow anie pod zarzutem  podpalenia

N o w e m la s to . Podaliśmy w sierpniu o pożarze u roln. 
M a r c h le w sk ie g o  F r .  w R adom nla . Pożar zniszczył sto­
dołę oraz znajdujące się w niej maszyny. Pierwotne docho­
dzenia nie doprowadziły do ustalenia faktycznej przyczyny 
pożaru, wobec tego umorzył Prokurator dochodzenia. Pomimo 
to policję sprawa zagadkowego pożaru nadal interesowała, 

j W rezultacie kilku miesięcznej obserwacji zdołała zebrać 
[ dość obfity materiał obciążający. Jak  się dowiadujemy, 16 

bm. policja przytrzymała pod zarzutem podpalenia i oszust- 
; wa asekuracyjnego dzierżawcę gospodarstwa, Rudzińskiego 
I Mikołaja, szwagra p, Marchlewskiego oraz Annę Marchlewską,
1 których 12. bm. odstawiono do dyspozycji Sądu w Lubawie. 

Władze sądowe osadziły ieb w areszcie.

Z Pomorza
Zakończenie roku szkolnego w Państw . 

Szkole Roln. w  M alinowie.
D z ia łd o w o .  Dnia 13 bm. odbyło się uroczyste zakoń 

czenie roku szkolnego w Państw. Szkole Rolniczej w Mali­
nowie. Jednym z punktów programu było zwiedzenie wy­
stawy, która przedstawiała się estetycznie i bogato tak 
w dziale kuchni jak i robót ręcznych. Nadmienić trzeba, źe 
dział ogrodniczy i rolny miał swoją wystawę w październiku 
rb. na ogólnej wystawie Tow. Roi. w Działdowie, gdzie szko­
ła otrzymała list pochwalny Izby Rola. jako I nagrodę ta  
eksponaty. Uroczystość zagaiła kier. szkoły, p. Ramonowi- 
czowa, mówiąc o celach i zadaniach szkoły roi. na terenie Po­
morza, a specjalnie powiatu naszego. Następnie przemawiał 
przedstaw. Kuratorium, wizytator szkół roi. p. inź. Kowalski 
oraz starosta p. Horwath. Dalej przemówienie wygłosił ks. 
prefekt Miszewski, p. Skąpska i p, Biedrawina. Omawiając 
celowość szkół roi., wszyscy podkreślali potrzebę nauki, ko­
niecznej do podniesienia gospodarstwa oraz składali życzenia 
pomyślnej pracy i owoców z niej. Szkołę skończyło 40 
uczennic. Z kolei jedna z uczennic złożyła krótkie sprawo­
zdanie z prac organizacyjnych, prowadzonych na terenie 
szkoły, o celach organizacji oraz wynikach ostatecznych 
z prac dokonanych. Inna uczennica podziękowała Kier. 
i nauczycielkom za naukę i trud, ponieś ony dla nich i go­
ściom za okazanie zainteresowania szkołą i pracą szkolną 
Następnie przemówiła uczennica z za kordonu, z których 
8 w tym roku ukończyło szkołę, dziękując za możność spę­
dzenia całego roku w Polsce i poznania kraju* Dziękowała 
też, że mogła nauczyć się historii polskiej i języka polskiego. 
Rok ten, spędzony w Polsce, zostanie, jak zapewniała 
w niezatartej pamięci. Gorące oklaski były odpowie­
dzią na te słowa. Pierwsza część uroczystości zakoń­
czyła się wydaniem świadectw 42 uczennicom. Drugą 
część uroczystości uczennice rozpoczęły polonezem, po czym 
odbyły się śpiewy i inscenizacje. Wspólne śpiewy, gry 
i podwieczorek zakończyły uroczystość.

Ofiara kieszonkowców.
D zia łd o w o . Niemiłej przygody doznał handlarz owocu 

Szatkowski. Wyjechał on do Warszawy po zakupy towarów, 
zabierając z sobą 300 zł, które zostały mu wycięte żyletką.

Usiłowała popełnić sam obójstwo w sa li 
sądowej.

Brodnica* Przed Sądem Okręg, stanęła ostatnio Wanda 
Jakubowska, osk. o czynne znieważenie wójta Kalisza Józ. 
Oskarżona, usłyszawszy wyrok skazujący, wyjęła nagłym 
ruchem buteleczkę z iizolem, który usiłowała wypić. Przód. 
PP. Kleina zdołał jej wyrwać buteleczkę z zabójczym płynem, 
udaremniając wykonanie zamachu samobójczego. Ze względu 
na to, iż osk. po raz drugi zamierzała pozbawić się życia, 
sąd postanowił rozprawę odroczyć, aby osk. poddać badania 
psychiatrów, którzy orzekną o jej poczytalności.

O strzeżenie przed w ściekłym i psami. 
B ro d n ic a .  W gra. c tarorypin, woj. warszawskiego, ze­

rwał się z łańcucha wściekły pies (tygrysowaty), który w a­
łęsa się po polu. Ze względu na możliwość ukąszenia prze­
zeń innych psów, a tym samym spowodowania epidemii 
wścieklizny należałoby we własnym interesie psy trzymać 
na awięzi. O pojawienia się psa wściekłego lub przezeń 
pokąsanego należy natychmiast donieść władzom bezpie­
czeństwa.



Nowy Nuncjusz Apostolski w Polsce
K. A. P. donosi z Miasta Watykańskiego:
Ojciec św. zamianował Arcybiskupa tyt. Syra- 

kuz, Filipa Cortesi, Nuncjuszem Apostolski n w 
Warszawie.

Parlament francuski uchwali we 
wtorek pożyczką dla Polski.

Paryż, 26. 12. Prasa francuska podaje, iż pro­
jekt ustawy w sprawie pożyczki dla Polski wejdzie 
pod obrady izby we wtorek, a przyjęcie go przez 
parlament nie ulega najmniejszej wątpliwości.

Nowy wystąp „ognlskowca”.
Nauczyciel Gawlik chce skoócsyó  

z „m iędzynarodówką rzymską”
Grudziądz. Ostatnio odbyło się w Grudziądzu 

zebranie działaczy Zw. Strzeleckiego pow. gru­
dziądzkiego, której to organizacji referentem „wy­
chowania obywatelskiego” jest nauczyciel p. Gaw­
lik. Nauczyciel p. Gawlik, przemawiając do „strzel­
ców ”, mówił o duchow ieństw ie katolickim, 
stwierdzając w konkluzji swego przemówienia, że 
„trzeba nareszcie skończyć z międzynarodówką 
rzymską”.

To wypowiedzenie nauczyciela Gawlika jest 
zupełnie jasne. Takiemu rozumowaniu członka 
organizacji Zw. Nauczycielstwa Polskiego nie moż­
na się absolutnie dziwić. Przecież każdy komuni­
sta też walczy z „międzynarodówką rzymską”. Na­
leży jeszcze tylko stwierdzić, że p. Gawlik był 
także członkiem  osław ionego „Legionu Mło­
dych”.

Natomiast bardzo się dziwimy, że p, Gawlik 
jest jeszcze nauczycielem i w ychow aw cą dzieci 
katolickich. Przecież od owego zebrania, na któ- i 
rym obecny był inspektor szkolny p. Leja, który | 
z uwagą przysłuchiwał się referatowi nauczyciela j 
Gawlika, minęło kilkanaście dni, a p. Gawlik nadal - 
urzęduje,

W Łodzi porwano syna fabrykanta.
Naturalnie znów żydzi.

Łódź. W Łodzi rozegrała się afera porwania, 
przypominająca stosunki amerykańskie. Banda 
zbrodniarzy uprowadziła syna bogatego przemy­
słowca, 25 letniego Benjamina Budzynera, zamie­
szkałego przy rodzicach przy ul. 6. Sierpnia 
4. Dzięki energii policji łódzkiej sprawę szybko 
wyjaśniono i zlikwidowano.

Porywacze, na czele których stał bardzo za­
możny żyd Henryk Barach, domagali się od ro­
dziny Budzynera 50 000 zł. okupu pod groźbą za­
mordowania zakładnika, którego więzili w Andre­
spolu zakutego w kajdany.

Szajkę porywaczy w całości osadzono w wię­
zieniu.

Dotrzymaliśmy naszej obietnicy!

bogato ilustrowany i o obfitej treści, 
dodaliśmy na Święta. - .....................

Kalendarz ścienny
otrzymają Szan. Abonenci dopiero na
NOWY R O K ..........................................
W styczn iu  rozpoczniemy też druk

n owy cli bardzo ciekawych powieści
- - - tak w gazecie jako i w dodatku - - -
Czas przeto już zamówić

„ D R  W Ę C Ę “
na m iesiąc s t y e * e ń wzgl. 
Da I k w a r t a ł  Nowego Roku

REDAKCJA.

7 styczn ia wybory prezydenta m. Łodzi.
Łódź. Wojewoda łódzki podpisał zarządzenie 

o zwołaniu posiedzenia rady miejskiej w Łodzi na 
dzień 7 stycznia 1937 r., godz. 19, ula przeprowa­
dzenia wyboru zarządu miejskiego, a więc prezy­
denta, trzech wiceprezydentów i ośmiu ławników.

Poza tymi sprawami żadne inne nie są prze­
widziane do rozpatrzenia w porządku dziennym.

Żydzi w yzwali posła Budzyńskiego na 
pojedynek.

Ostatnia debata na temat sprawy żydowskiej 
w komisji budżetowej sejmu wywołała bardzo sil­
ne poruszenie w kołach żydowskich. Kilka dzien­
ników żydowskich, tak żargonowych, jak i wyda* 
wanych po polsku, uległo konfiskacie.

Na ręce marszałka sejmu wpłynęła depesza 
od Związku Żołnierzy Żydów z protestem przeciw­
ko przemówieniu posła Budzyńskiego. Protest ten 
dotyczy tego ustępu z przemówienia posła Budzyń­
skiego, w którym stwierdził 00, że „Jestem anty­
semitą, gdyż jestem antydezerterem, a każdy Se- 
mita ucieka z pola walki*. Depeszę tę podpisali 
pp. Brejman, Spira, Zirler, Moniek Pflaum i Ka­
narek.

Do posła Budzyńskiego zgłosili się dwaj se­
kundanci, żądając „satysfakcji* honorowej w imie­
niu owych pięciu oficerów Żydów.

Popłoch w Z. N. P.
z powodu wypłaty pensyJ nauczycielom przez  

P. Ł  O.
Warszawa. Ministerstwo Oświaty wydało okól­

nik, polecający wypłatę pensji nauczycielom szkół 
pow8zechnycb*na prowincji za pośrednictwem PKO. 
Okólnik ten  w yw oła ł popłoch w Związku  
N auczycielstw a Polsk iego, który natychm iast 
znalazł drogę do M inisterstwa i poczynił 
w szelk ie m ożliw e w ysiłk i, aby okólnik ten  
w krótkim czasie odwołano. Przyczynę tych 
zabiegów łatwo się zrozumie, gdy się weźmie pod 
uwagę, że obecnie pensje nauczycielskie na 
prowincji rozw ozi specjalny nauczyciel-płat­
nik, należący z reguły  do Zw. Nauczycielstwa  
Polskiego i strącający przy wypłacie pensji 
składki na Zw. Nauczycielstwa Polskiego. Gdyby 
pensje wypłacane były nie za pośrednictwem tych 
płatników, znaczna część nauczycieli przestałaby 
prawdopodobnie płacić składki i Związek straciłby 
poważną część swoich funduszów, a oczywiście 
i wpływów.

i CąCIK R A D I O W Y
A ndyeje P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie.

W to re k , dn. 29. X II. 8 00 Audycja poranna. 12.03 
Koncert rozrywkowy. 15 15 Koncert muzyki lekkiej. 16 30 
Muzyka, 17.10 Dni powszednie p. Kowalskich — powieść 
mówiona. 17.25 V. audycja z cy*łu „Sonaty skrzypcowe 
Beethovena*. 17.50 Zdrowia, szczęścia, pomyślności — mo­
nolog. 19.00 Dyskutujmy 19 20 Z muzyki angielskiej — kon­
cert. 20.15 Opera. 22.25 Współczesny humanizm w literatu­
rze — szkic lit. 22.40 Muzyka tan.

Ś rod a , 30. X II. 6.30 Audycja poranna. 12.03 Świąt 
teczne nastroje — koncert. 15.15 Płyty. 16.25 K iacer-  
łódzkiej ork. salon. 17.00 Nasze odznaczenia bojowe — od­
czyt. 17.15 Koncert solistów. 17.50 Brytyjska idylla świąt 
teczna — fel. 19 20 Koncert. 20 00 Płyty. 21.00 Koacer- 
chopinowski. 21,30 Koncert kameralny z Wilna. 22.00 
Muzyka tan.

P rogram  P o lsk ieg o  R adia  S. A. R o z g ło śn ia  
P o m o r sk a  w  T o m a l a .

Fala 304,3 m 986 Kc, 16—24 Kw.
W to r e k , dn. 29. X II. 12 55 Pomorska gazetka rołnu 

12.03, 13 00, 15.40 Płyty. 15.15 Koncert reklamowy, 15.35 Zy­
cie kulturalne Pomorza. 16.05 Jak  spędzić święto? — pog. 
krajozn. 18.20 Płyty.

Ś rod a , dn« 30. X II. 13.00, 15 40, 18 20 Płyty. 15.15 
Koncert reklam. 15.35 Wiad. sooł. 16.05 Święto w Gdyni —  
fel. 17.15 Koncert solistów. 19.20, 20.00 Płyty.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Ran w Nowymmieśeie.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawaj^domagania się niedostarczonyefe* 
numerów lab odszodow&nia.

Ogłoszenie.
Podaję się do publicznej wiadomości, że w  d n iu  11 

s ty c z n ia  1937 r. o  g o d z in ie  2 po p o łu d n iu  w s a li  p Z a­
k r z e w s k ie g o  w  B ra tja n ie ; drogą publicznego przetargu 

odbędzie się

wydzierżawienie terenu 
łowieckiego

obejmującego tereny Bratian i Kaczek o powierzchni 1160 ha 
66 ar. Warunki przetargu będą podane przed przetargiem.

Zarząd Spółki Ł ow ieck iej Brat Jan.

Księgi handlowe
s e g r e g a to r y ,  s k o r o s z y ty ,  a tr a m e n t  ltp . 
a r ty k u ły  b iu r o w e  poleca najtaniej

Drukarnia Aug. Maliszewski, Lubawa.
Gdańska 1.

toNajmilsze podarki

R A D I O A P A R A T Y
P A T E F O N Y  1

N A J N O W S Z E  P Ł Y T Y
z firmy

J. D Ą B K O W S K I ,  L u b a w a
Na radioaparaty przyjmuje się pożyczki państwowe.

KSIĘGI HAND LOW E
poleca

Kslęg. „DRWĘCA” Nowemiasto,
D rzew o opałowe

gromady zdatne na płoty, 
drzewo użytkowe, stale na 
Sprzedaż we wtork. i piątki.
M a fą tek  CIborz, p. Lidzbark,

.ELE K TR IT“
„ECHO 132 B* 

poleea na raty
F r a n c i s z e k  PELZNER

L idzbark , Plac Hallera 15

Winogrona
świeże polecam 

L udw ik  S t ie n s s , L u b aw a  
Rynek.

Skórki:
Z a ję c z e

L is ie
T c h ó r ze

K a n ie
K r ó lic z e  itd .

kupuje i płaci najwyższa ceny 
dzienne

Składnica Skór
Cz, B alcerow icz, 
B ro d n ica  n. D rw .

tel. 111. przy moście.

Melodie
świata

Julian Truszczyński,
L U B A W A -  PO M., Rynek 32/34, telefon 94.

RADIO T E L E F U N K E N
odbiorniki fonoplastyczne

UWAGA:
Na odbiorniki radiowe przyjmaje pożyczki państwowe.

Ś W I E Ż E

BATERIE ANODOWE
„ C E N T R A ”

stale na składzie „DRW ĘCA*' K się g a r n ia  N o w e m ia s to

Węgiel g ó r n o ś lą s k i
W apno  

G w o źd zie  
S m »ry  d o  w ozów  

O liw y  itp*
po niskich cenach poleca

H elena M yślióska, 
L id zb ark , Nowy Rynek 19 

telefon 47.

Zgubiłem
książeczkę wojskową wraz z 
kartą  mobilizacyjną na na­
zwisko

B o le s ła w  J u r k ie w ic z ,  
L u b aw a , nL Warszawska.

Najstaranniej
wypieka p ie c z y w o  świąteczne 
każdego rodzaju po umiarko 
wanych cenach — 
t y l k o  n o w o  p ob u d ow an a

Piekarnia Parowe
najstarszej firmy 

F ra n ciszk a  K r u k o w sk ie g o ,  
L id zb ark , Staremiasto 2. 

Pieczywo przyjmuje się od 
g o d z  7 ra n o  d o  g o d z . 7 
w ie c z ó r .

Potrzebna
dziew czyna

z gotowaniem.
Pod Lipam i 16, N ow em iasto

Na karnawał
polecam

w s z e lk ą  b ie liz n ę  m ę s k ą ,  
d am sk ą , k r a w a ty , k o ln ie*  
rze , sk a r p e tk i, r ę k a w ic z k i,  
p o ń c zo ch y  je d w a b n e , ba  
lo w e  k w ia ty , k lam ry , dże  
ty ,  sz a le . O p rócz t e g o  na  
s k ła d z ie  U ran y , w e lo n y  
ślu b n e , k a p e lu s z e  d a m sk ., 
je d w a b n e , a k s a m itn e /  m ę ­
s k ie  s z ty w n e  m e lo n ik i  
i w e lu r o w e , tr y k o ta ż e ,  
cza p k i. N o w o śc i s e z o n o w e  
oraz w s z e lk ą  g a la n te r ię  w  

w ie lk im  w y b o r z e  
po niskich cenach

„ T a n i e  ź r ó d ł o ”
H. Kopciewfcz,
L i d z b a r k ,  Kościelna8.

( O strzeżenie.
Ostrzegam, aby męża mego 

Antoniego Korneliusza Roma­
nowskiego z Je len ia  nikt nie 
przetrzymywał, od niego jakich­
kolwiek bądź rzeczy wzgl pło 

j dów rolnych bez mej zgody 
i nie nabywał oraz żadnego 
I kredytu bez mej wiedzy wzgl. 
1 mego zezwolenia mu nie udzie­
lał, nadto nie nabywał od nie 
go nieruchomości itd. wzgl. 
nie wydzierżawiał, ponieważ 
jestem współwłaścicielką n ie­
ruchomości Jeleń wykaz liczba 
68 i za jego poczynienia nie 
odpowiadam i na jakie bądź 
sprzedaże lub dzierżawę przez 
niego czynione nie zezwalam.

Sprawę przeciwko mężowi 
mojemu wdrożyłam już do Sądu 

M arian na z J ę d r a sz b ó w  
R o m a n o w sk a , 

współwłaścicielka nierucho­
mości Jeleń wykaz L 68.

A G E N D A
dla HANDLU

i
PRZEMYSŁU

1937
poleca

.D rw ęca” N ow em iasto.

A f t y  do g ry
poleca

„D R W Ę O *
Księgarnia

Ostrzeżenie*
Ostrzegam, ażeby moją żonę 

Marjannę Romanowską z Ję- 
draszków nikt nie przetrzy­
mywał, od niaj jakichkolwiek: 
bądź rzeczy, wzgl płodów rol­
nych nie nabywał oraz żadnego 
kredytu nie udzielał, ponieważ 
za jej poczynienia nie odpo­
wiadam i na jakie bądź sprze­
daże przez nią czynione nie 
zezwalam.

A ntoni Rom anowski,.
J e le ń .

Mieutnie
4-pokojowe z kuchnią od zaraz* 
do wynajęcia

Urbanowska,
N o w e m ia sto , Rynek 20.

Potrzebna
służąca

z gotowaniem
Ł. O lsz e w sk a , N o w e m ia s to

Pod Lipami 6.

D R U K I
wszelkiego rodzajn 
zwyczajne do naj- 
wykwintniejs z y c h

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie

Drukarnia „ D r w ę c y “ 
N o w e m ia s to .

P H I L I P S
SUPER 456U
NA RATY PO ZL 31.40 MIESIĘCZNIK

Do nabycia w  księgarni 
„Drwęca” N ow em iasto.


